Kilka praktycznych rad dla Rodziców                                                              dzieci rozpoczynających edukację przedszkolną

Rozpoczęcie edukacji przedszkolnej przez dzieci wiąże się ze stresem spowodowanym wieloma czynnikami, dlatego szczególnie w pierwszych tygodniach pobytu dziecka w przedszkolu rodzice winni pamiętać o tym, by:

· rozmawiać z dzieckiem o tym, że w przedszkolu będzie bez rodziców                        i najbliższych osób. Informować, że opiekować się nim będą miłe, dobre, serdeczne nauczycielki wychowania przedszkolnego (w języku dziecka: panie), które zadbają o to, by przyjemnie spędziło czas z innymi dziećmi;

· przyzwyczajać stopniowo dziecko do rozstania z najbliższymi przez pozostawianie go pod opieką innych dorosłych (np. dziadka, babci, cioci);

· przyzwyczajać dziecko do przebywania w towarzystwie innych dzieci, nawiązywania z nimi kontaktów oraz wspólnych zabaw (np. na placu zabaw);

· pozwalać dziecku uczestniczyć w przygotowaniu wyprawki do przedszkola;

· podczas przyprowadzania dziecka do przedszkola być przygotowanym                  na trudne rozstania. Nawet jeżeli dziecko płacze, trzeba je pożegnać spokojnie i z uśmiechem na twarzy;
· dziecko weszło do sali na własnych nogach, a nie na rękach rodzica. Moment „wyrywania dziecka” z objęć mamy/taty jest nieprzyjemny dla każdej                       ze stron – dziecka, rodzica i nauczyciela. Dziecko zaczyna widzieć                          w nauczycielu osobę, która siłą odbiera je mamie/tacie.
· nie przedłużać pożegnań z dzieckiem, gdyż może to wyzwolić u niego negatywne emocje;
· jeśli dziecko przy pożegnaniu bardzo płacze, rozwiązaniem może być,                         aby przez pierwszy okres do przedszkola odprowadzał je ktoś inny;
· w miarę możliwości regulować czas pobytu dziecka w przedszkolu.                          W początkowym okresie dobrze jest odbierać dziecko wcześniej, ponieważ trzylatek ma inne poczucie czasu i okres przebywania poza domem wydaje mu się bardzo długi. Nie należy mówić dziecku, że zostanie zabrane wcześniej, kiedy to jest niemożliwe. W przeciwnym razie malec będzie czuł się oszukany. Może nie chcieć pójść do przedszkola następnego dnia                          w obawie, że rodzic nie przyjdzie. Dotrzymywanie słowa daje dzieciom poczucie bezpieczeństwa. 

· podczas odbierania dziecka z przedszkola zachować cierpliwość, nie śpieszyć się i nie ponaglać go, ale pozwolić mu spróbować samodzielnie się ubrać;

· podejmować działania zmierzające do uświadomienia dziecku, że chodzenie do przedszkola jest czymś naturalnym i nie można z błahych powodów pozostawać w domu;
· nie straszyć dziecka przedszkolem i nie okazywać własnych rozterek związanych z jego pobytem w placówce, w tym z rozłąką i pozostawieniem go pod opieką nauczycielki;
· poświęcić dziecku więcej czasu niż zwykle, okazując zainteresowanie, miłość, czułość. Częściej pójść z nim na spacer, przeczytać ulubioną bajkę, pobawić się w ulubioną zabawę. Nie wypytywać: Jak było w przedszkolu? Czy płakałeś? Co zjadłeś? tylko: Czym się bawiłeś? Jak ma na imię twój kolega? Jeśli dziecko będzie opowiadało co działo się w przedszkolu, należy koncentrować się na jego samopoczuciu, relacjach z kolegami                                     i podejmowanych zabawach;
· zredukować do minimum inne stresy, nowe sytuacje niezwiązane                                      z przedszkolem, aby na czas pierwszych tygodni adaptacji wyłączyć większe wrażenia czy życiowe zmiany;
· ściśle współpracować z nauczycielem. Relacje oparte na wzajemnym zaufaniu przyniosą oczekiwane rezultaty;
· unikać mówienia o swoich obawach przy dziecku a w razie jakichkolwiek wątpliwości, zwrócić się bezpośrednio do nauczyciela. Rodzic                                  jest dla dziecka najważniejszą osobą i autorytetem;
· nie porównywać dziecka i jego reakcji z zachowaniem innych przedszkolaków czy starszego rodzeństwa. Radzenie sobie ze stresem adaptacyjnym jest sprawą indywidualną i u każdego malucha może przebiegać inaczej.

Proces adaptacji może trwać od kilkunastu dni do kilku miesięcy. Daj dziecku tyle czasu, ile będzie potrzebowało, aby przystosować się do nowych warunków. Uniezależnienie się od najbliższych i nawiązanie pozytywnych relacji w nowym, przedszkolnym środowisku są osiągnięciem rozwojowym dziecka, na które warto czekać.

Zaufaj nauczycielowi – to osoba z pełnymi kwalifikacjami do pracy z dzieckiem w wieku przedszkolnym.

PAMIĘTAJ,
ŻEGNAJ I WITAJ SWOJE DZIECKO
ZAWSZE Z UŚMIECHEM!

Często popełniane błędy:

Poranne rozstania są długie, pełne łez i przedłużających się, dramatycznych przytulań. Lęk i silne emocje trzeba skrócić do minimum krótkim i radosnym pożegnaniem, przekazując dziecko pod opiekę wychowawczyni.
Rodzic widząc łzy dziecka waha się i denerwuje. Przedłuża przytulanie. Takie emocje są sygnałem dla dziecka, że dzieje się coś złego i to one potęgują płacz. Pozytywny przekaz daje dziecku poczucie bezpieczeństwa, a niepokój rodziców zwiększa w dzieciach lęk.

Popołudniowe pytania o przedszkolny dzień zaczynają się od pytań wprowadzających niepewność lub sugerujących złe doświadczenia – czy dziecko nie było smutne, czy obiad był dobry. Lepiej wzmacniać dobre doświadczenia                  niż budzić złe. Lepszym testem, jak naprawdę wygląda dzień i czy nie dzieje                                     się nic niepokojącego są zabawy w przedszkole.

Straszenie dziecka, np. zdaniami: „Jak się będziesz tak zachowywać, to nikt                  w przedszkolu nie będzie chciał się z tobą bawić”, spotęguje lęk. W konsekwencji maluch będzie wystraszony i nie zechce chodzić do przedszkola.
Pożegnania z dzieckiem – jak pomóc sobie i dziecku?
	Krótkie pożegnanie

	Co pomaga?
	Co utrudnia?

	· Nie poganiaj dziecka.
· Pożegnaj je jeden raz.
· Rozmowę z dzieckiem przeprowadź                    w domu.
· Szybko opuść salę.
	· Kilkukrotne żegnanie dziecka.
· Długie rozmowy przed salą.
· Stanie w drzwiach i obserwowanie dziecka.

	Rutyna

	Co pomaga?
	Co utrudnia?

	· Umów się z dzieckiem na sposób pożegnania i stosuj go, np. buziak, przytulas, pieczątka i idziesz do Pani.
· Rutyna pozwala dziecku powoli nabierać kontroli nad sytuacją               a rodzicowi kontroli nad czasem potrzebnym na pożegnanie.
	· Chaos i pośpiech, który rodzi się,                    gdy rodzic nagle urywa pożegnanie                            z dzieckiem śpiesząc się np. do pracy.

	Pozytywne komunikaty



	Co pomaga?
	Co utrudnia?

	· Uśmiech rodzica.
· Radosny i pewny głos.
· Miłe życzenia: Dobrej zabawy, Miłego dnia, Baw się dobrze, - dzięki temu dziecko wie, że przedszkole                         to miejsce, gdzie miło spędzi czas                    i można się tam bawić.
	· Słowa współczucia: Przykro mi, ale muszę iść – to sugeruje, że dziecko znajduje się              w przedszkolu za karę.
· Przeprosiny: przepraszam, ale musisz                   tu zostać – to sugeruje, że przedszkole jest czymś nieprzyjemnym.
· Pocieszanie: nie bój się – to sugeruje,                  że jednak jest się czego bać.
· Współczucie, żal i strach w głosie rodzica        – strach rodzica to gwarancja strachu                       u dziecka.

	Mówienie prawdy



	Co pomaga?
	Co utrudnia?

	· Szczerość ze strony rodzica

· Dotrzymywanie obietnic, np. przyjdę zaraz po twoim obiadku, dzisiaj                  po przedszkolu pójdziemy razem                       na plac zabaw.
	· Kłamstwa: mama wróci po coś do auta                     i za chwilę po ciebie przyjdzie – dziecko czuje się nie tylko smutne, ale i oszukane, co sprawia, że boi się bardziej. 
· Ucieczka rodzica: wychodzenie z sali                bez pożegnania, gdy dziecko odwróciło swoją uwagę przy zabawie – dziecko szybko zorientuje się, że mamy                                nie i będzie czuło się zdezorientowane,                  a to potęguje strach i niepokój.
· Niedotrzymywanie umów zawartych                    z dzieckiem: po przedszkolu odbierze                cię mama, będę zaraz po leżakowaniu.

	Cierpliwość i wrażliwość



	Co pomaga?
	Co utrudnia?

	· Dużo czasu spędzanego z dzieckiem.
· Spokój rodzica, czułość i ciepłe słowa.
	· Poganianie dziecka.
· Straszenie: jak nie wejdziesz do sali, zabieram twojego misia do domu.

	Wejście do sali na własnych nogach



	Co pomaga?
	Co utrudnia?

	· Dziecko przyprowadzone na własnych nogach.
	· Dziecko na rękach rodzica, które trzeba zrywać z rak mamy.

	Zaufanie



	Wiemy, że powierzają nam Państwo swój najcenniejszy skarb. 
Będziemy się o niego troszczyć.


